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—  Z  W iddnia d. 3. M aia. —
P odług wiadomości z Belluno z  d. S2, Kwiet

nia, N . Pan, wraz Arcy-Xięciem  W ice  - Królem i' 
Arcy - X ięciem  Franciszkiem Karolem , powróci! 
dniem wprzódy z  miasta Ampezzo , gdzie się b yi 
udał dla obeyrzenia drogi związkowey z Niem
cami , założoney na rozkaz Monarchy przez doli
ny Piava i Boita. Część ludności i w iele powo- 
*evr iuż pierwęy było w yiechało, aby Monarchę 
Za przybyciem p w itać, reszta czekała dostoynych 
Gości w ulicach i na placu przed pałacem; skoro 
s0  ukazał powóz, \v którym Monarcha z Arcy- 
^iążętami siędział, pozdrowiła go tysiączneini okrzy
kami radości, a "uroczysta muzyka z  rozmaitych 
instrumentów, i wystrzały z  moździerzy takową 
pomnażały. Po obiedzie Arcy-X iążę W ice  - Król 
zw iedził Król. prowincyyną delegattyią, a Arcy- 
A-iąże Franciszek Karol udał się na wzgórza mia ■ 
sto otaczaiące. W ieczorem  oświecono- miasto-, 
piękna pogoda sprzyiała temu widokowi.

W . d. 22. o godzinie 6 rano wyiechał N . 
an z Arcy-Xiężętami udaiąc się przez Feltre i Pri- 

inolano do Bassano.
Gdy N. Pan w  podróży z  Cenedy do Belluno 

przejeżdżał po pod Lago di'Santa C roce, robot
n y  zapalili 25oo in in , przezco szczątki starego 
Opadłego zam ku, który dla wielkiey drogi z Nie- 
ln‘ ^  musiał być zniesiony, w  powietrze wyłe- 
' la y. W idok b ył uderzaiacy i ściągnął uwagę
dostoynych Podróżnych.

W zględem  bytności N . Pani i  A rc y -X ię ż-  
kiczhi Zofii w Insbruku, donosi goniec Tyrolski 
1 * orarlbergski pod d. 28. Kwietnia:

Niebawem po przybyciu swoiein udała się 
ani do stołu, do którego mieli szczęście być 

z 'vani pierwsi Naczelnicy W ład z cywilnych i 
n(A  0vv_ych, niektórzy z Deputowanych do Sta- 

’ ,n:anowicie X iążę Biskup Trientu, Hrabia 
G latzfn -̂6r® ’ tll^z*ez JJeputowany miasta M eran, 

i. - ’ . 1 Deputowany Stanu W łościan , Roegła , 
ern' Po obiedzie raczyła Monarchini przy- 

. wszystkich zebranych Deputowanych stano- 
iako u *e^ i'n W ydziale Seymu. Gubernator 
tev aGze*nik kraiu przedstawiał ich , i miał przy 

sposobności krótką M owę, w którey imieniem

przedstawionych zapewnił o niezmienney wierno
ści i uległości hu dostoynemu domowi Cesarskie
m u, zwracaiąc uwagę na te niewątpliwe dowody 
chętnego poświęcenia się za ukochanego Monar
c h ę , iakie Tyrol okazał powszystkie czasy i nie
dawno Deputowani Stanów w  ciągu teraźnieyszych 
posiedzeń seymu, i p o lecił Prowincyią iak iey go
dnych zastępców naywyższey łasce. Monarchini 
odpowiedziała w  uprzeymych w yrazach , przy
rzekła zawiadomić sw ego dostoynego Małżonka 
o tym sposobie myślenia, przychylności i wierno
ści , oraz dała zapewnienie, że nasz nayłaskawszy 
-Cesarz prżyw.odzi sobie zawsze, na pamięć tę 
Prowincyią i mieszkańców iey mieści w  liczbie 
swoich ukochanych i wiernych poddanych. Po- 
czem rozmawiała N . ■ Pani z  każdym z osobna D e 
putowanym z  tą łagodnością i dobrocią , iakie są 

-własnością tey M onarchini, która, każdem u, co 
ma szczęście zbliżyć się do n ieyi wpaia miłość i 
podziwienie. P o  Stanach przedstawieni byli W oy- 
skowi i pierwsi Urzędnicy cyw iln i, potem damy 
iahoteż Szlachta Stanowa. Monarchini iaki Arcy- 
X iężna rozmawiały łaskawie z każdym z  osobna 
przedstawionym a wszyscy odpraw ieni, odeszli z  
uczuciem uaygłębszego uszanowania i przychyl
ności. W ieczorem  o godzinie 9 tuteyszy zwią
zek muzyczny wyprawił na placu do gonitw z  ca
łą orkiestrą serenadę, którą zakończyła kantata na 
tę uroczystość zrobiona przy odgłosie radości licz
nego Zgromadzenia na tymże placu. W  d. 26. 
rano o godzinie 8 1/4 opuściła to prowincyyne 

; miasto N. Pani i dostoyna A rcy-X iężn iczka, któ
rych dobroć i łaskawość nie ztarte zrobiła wra-

- ż e n ie , a błogosławiona przez mieszkańców udała 
się przez B rixen , Trient i W eron ę do M edyio- 
lanu.

Skoro N. Pani dowiedziała się o nieszczę
ściu iakie spotkało miasto Lienz w d . 16., dotknię
ta smutnym losem pogorzelców , przeznaczyła ze

- zwykłą wspaniałością , którey T yrol tyle iuż ode
brał dowodów ze 'sw ey prywatney kassy na wspar
cie 5oo ŻR.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Am eryka Hiszpańska.

P odług doniesień z  M exyku, tairieczny Kon
gres zamknął swoić posiedzenie w  d. 24. Gru
dnia , i nadał Prezydentowi W ihtoryi obszerne

)(



'Pełnom ocnictwa, ponieważ z  iedney strony oba- 
wiaią się zawsze napadu z  Europy z drugieystro- 
r.y poruszeń Jenerała Santana w Yucatan. Eskadra 
Fnancuzka pod Kapitanem Dupotat stała ieszcze w 
d. i .  Marca przed Puerto-Cabello, ale nieczyniła 
żadnych kroków nieprzyjacielskich przeciw ko han
dlowi Kolumbiyskieinu.

JJiszpaniia.
Królestwo Ichmość w  towarzystwie X ięcia  

Maxyiniłiana i X iężniczki Amalii Saskiey ziechali 
w  d. 8. Kwietnia do Aranjuez a dniem poźniey 
puścili się daley do Toledo.—  Król dla iednostay- 
•ności w  rachunkach ustanowił szczególną Ju n tę, 
-która rozpoznawać ma rachunki różnych Ministe- 
ryiów.

W ielka Brytaniia i Irlandyią.
Król powrócił w d. 20. Kwietnia z W ind

soru do Londynu.
W  d. 17. Kwietnia odprawiła się Rada ga

binetowa w  pałacu Ministeryiuin spraw zewnętrz
nych , zwołana przez Ministra osad, Hrabiego 
Bathurst, na którey był także P . Kanning.

Gazeta nadworna z  d. 16. Kwietnia zawiera 
nay.większą listę woyskowycb posunionych nn w yż
sze stopnie, iaka kiedy być inogła. Zayfnuie ona 
blisko 14 .stronnictw a rozciąga się od 1 do 99 
pułku. ■ . • 1

Na posiedzeniu Izby NizsZey w  d. 21. Kwiet
nia odczytano bil za einancypacyią Katolików więh- 
szością 27 głosów  (268 z a ,  241 przeciwko) po 
drugi raz. Posiedzenie trwało do rana, o go
dzinie 3 miał P . Kanning długą M ow ę, w  którey 
6larał się zb ić w iele b łę d ó w , iakie są w Anglii 
przeciwko Katolikom i wyraził się bardzo życz
liw ie za Katolikami.

. T rzecie odczytanie bilu, i podług tego sama 
einancypacyia, pewnie iest spodziewaną.

Obadwa w ielkie miasta handlowe Londyn i 
Liverpool podały iu ż prośby względem  odmie
nienia ustaw zbożowych, za ich przykładem posz
ły  miasta- fabryczne Leeds i Manchester. W  d. 
i 4- na licznem Zgromadzeniu w Newcastle uchwa- 
łono także petycyląl l>oi r

! N ow y Gubernator na Si jr-ra Leone, Jenerał 
Major T u rn er ,  przysłał listy urzędowe z  d. 5 . 
■Lutego. Osada Była zdrowa i w  stanie kwitną
cym ; na dni trzy wprzód przybyło kilka okrętów 
przew ozow ych z woyshiem i zapasami woienne- 
ir.i dla przylądka CoastrCastle, które znowu da* 
Jćy popłynąć miały.

Francyia.
Zbiór ustaw zawiera przyięty przez obie 

lz b i  proiekt tjp ustawy na ukaranie świętokradztwa.

W  d. 21. Kwietnia w ie c zo re m , bióro Izb y 
P arów  z ło ży ło  K rólow i przyiętą w przód na kilka 
godzin  ustawę wynagrodzenia em igrantów.

P od czas rozbioru w  d. 23 . Kw ietnia w  Izbie 
D eputow anych dodatku, w niesionego do ustawy 
w ynagrodzenia p rzez Izbę P arów  , p ierw szy a 
szczególn iey  artykuł dodatkow y, doznały od M ó w 
có w  strony praw ey m ocnego o p o ru , poniew aż 
zupełnie przeistaczały zasadę, na którey ust3wa 
oparta. T ym  czasem dodatek o R ządu do $. 1 . ,  
dotyczący się w ynagrodzenia rozszczeń  d zieci w d ó w  
i córek w y c h o d ź c ó w , został iednogłośnie a arty
kuł dodatkow y (teraz §. 24.) w iększością g ło só w  
przyięty. P o czem  Izba przystąpiła do taynych 
skrutyniów w zględem  całych  trzech  d o d a tk ó w ; 
przvięto ie  221 białeini przeciw ko i 3 o czarnych 
gałek. <

P . Karol N od ier mianowany został Histo- 
ryiogiafem  Koronacyi a P .  St. F e li*  i  M enn echet 
p rzezn aczeni ouemu w  te y  m ierze do pom ocy.

W łochy.

P o d łu g  wiadom ości z F loren cyi ziechali do 
tey stolicy w  d. 21. Kwietnia K rólestw o Ichmość 
O b o iey  Sycylyi.

Niemcy.
G azeta R ządow a W . X ięstw a  B adeńskiego 

Z d. 2 1 . Kwietnia zaw iera następniącą ustawę :
L udw ik i t. d . Za zezw o len iem  naszych 

.wiernych Stanów  postanowiliśm y i  ogłaszam y co 
następuie :

»Art. 1. D eputow ani w łaścicieli gruntow ych, 
uniw ersytetów , miast i  urzędów  do Zgrom adzenia 
stanow ego w ybierani będą na lat sześć. P o  upły
w ie  tego c za su , i tak zaw sze od sześciu do sze
ściu lat, w szyscy w ybrani C złon kow ie w ystęp n ią, 
ieśli Izb y niezostnły p ierw ey rozw iązane. »■ T c  
prawne przepisy rozciągała się do w ybranych 
C złon ków  teraźnieyszego Zgrom adzenia Stano
w eg o .*

»Art. 2. C o  lat trzy od b ęd zie  się zgrcma* 
dzenie Stanów.*

»Art. 5 . Ustawa o podatkach ustanowiona 
b ęd zie  z  porządku na lat t r z y .»

»UchwnIono w  Karlsruhe w  N aszein V  
X iążę ce m  M inisteryiuin S ian u , d. 14. Kwietni* 
1825.«

»L u d w  i  k„*

Prussy.
Z  Gdańska donoszą ż e  A n glicy zam ówili ba* 

ó z o  w ie le  drzew a i  że  handel tyin przedmiotem 
e szcze  zaiacznieyszy b ęd zie, niż w  roku z e s z ły m -  

W  M arcu w yszło  pod ża g łe  siedin ofcrę-tow s3’ 
m em  drzew em  naładow anych.
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Królestwo "Polskie.
i

—  Z  W arszawy. —
Dnia 29. z. in. po zmianie warty, mieli za

szczyt bydź przypuszczeni na posłuchanie u Ce
sarza i Króla M inistrowie, Senatorowie świeccy 
i duchowni.

W  orszahu Monarchy p rzyb y li: Jenerał P o
rucznik Hr. Ożarowski Jenerał Adj., R zecz. Radca 
Stanu Hr. Matnszewic i Baron W illie  Lekarz przy
boczny N . Pana. Przybył także J W . Hrabia Ne-
selrode Minister Sekretarz Stanu Ces. Ross.

T u r c y ia .

Dostrzegacz Austryiacki z  d. 3 . Maia zaw ie
ra , co następuie :

j>Udżiełamy tu przyrzeczonych wyimków (w 
przeszłym Numerze Gazety naszey namienionych) 
z  Kronikć Greckiey w Messolundze wychodzącey, 
którey Numera do d. 26. Marca nowego stylu 
P’> zez Korfu odebraliśmy :«

»Ner. i8- —  Środa d. Ą. (16.) Marca.*

„M essolu nga d. 4- O®.) M arca.1*
»Podług różnych listów , które ze  wszech 

Stron odbieramy , przekonywamy się , że uzbrajania 
Albanii przeciwko Grecyi zachodniey, są z zapa
łem popierane, i niebawem maią. być uskutecz
nione. —  Dnia 2 1 .-Lutego (5 . Marca) spodzie
wany b ył w Arcie Kehaja Bey, 'Rutnili W alesse- 
go , sam zaś W alessi (Redszyd Basza) w Janinie, 
gdzie musiał iuż stanąć. —  W  Arcie zebrało się 
było 4,ooo lud zi, samych Gegenów  i T osków , z 
któremi połączyć się miało 2,000 Albanczyków , 
które Kehaja prowadzi. Oddział tychże zaiął iuż. 
K om boti, a inny miał wyruszyć do W onizy. Ru- 
uńli W alessy iniat tylko kilka dni zabawić w Ja
m nie, dla zebrania tamże dawno przeznaczonego 
woyska Albanii i W allo n y , a potem wyruszyć do 
Arty > gdzie zeydzie się naywiększa część s i l , i 
zkąd mocne iego skrzydło uderzy na Grecyią za
chodnią. Z e  wszystkich stron zapewniaią, ż e  o 
połow ie Marca (podług nowego stylu ku końco
wi) zamierzana wyprawa przeciwko Messolundze 
nastąpi razem ze czterech stron, mianowicie: od 
W o n izy , Karvassary, Makryneros i  Syntekno. Va- 
rankioti ma rozkaz w  i 5oo Albanczyków osadzić 
uueysca wylądowania w  Xerom ero. P rzy tern 
wszystkiem cała nadzieja Ruuiilli W alessego , ku 
*js,?gnieniu zamiarów polega na flo c ie , którą spo- 

ZIe\va się niebawem widzieć nn kotwicy stoiącą 
naprzeciw Mcssolungi.«

Ner. sg. —  Sobota d. 7. (19.) Marca.

,,jVTessolunga d. 6. (18.) Marca “
»Dowiaduiemy się z  różnych listów , że Ru-

mili W alessi przybył do Janiny, namioty rozbił 
za miastem, w yw iesił chorągiew woienną , pod 
którą wzywa wszystkich wiernych stronników Ko- 
ronu łączyć się. T e  same listy donoszą także o 
przybyciu do Arty Kehay i wspomnionego Baszy, 
na czele blisko 6,000 lu d z i, iakoteż zdraycy Var- 
nakiotego ze swoim orszakiem do Prevezy.«

»Woyska skupione w Arcie , które dopuści
ły  się wiele nieporządku, okolicę splondrowały i 
iey nieszczęsnych mieszkańców zrabow ały, wy
słał Hassan Basza do twierdzy Wonizy.«

»Bekir Tsokador, Gubernator P rew ezy, pi
sał do Feredina, swego pierwszego M eyera, aby 
wszystkie iego trzody, które na teraz (nie w ie- 
:r.y, dia czego ?) znayduią się w  okolicy Pun ta, 
czyli dawnego Actim n, w  dziesięciu dniach kazał 
zapędzić do P re v e zy , by się nie stały zdobyczą 
Greków po rozpoczęcia kroków nieprzyiacielskich. 
Z  tego pokazuie się , że zamierzony napad na Gre
cyią zachodnią wnet przyydzie do skutku, i nie 
ma wątpliwości, że nierównie większe iak davr- 
niey siły zagrażaią tey części krainy G reckiey; ie- 
dnak przekonani iestcśm y, że  duch miłości Oy- 
czyzny i w olności, który tak ^często pokonywał 
Albańczyków (naystrasznieysze i naywalecznieysze 
woysko W .  P orty), pokona ie  i tą razą tym sil
nym ramieniem , które tyle razy Chrześciian tych 
okolic w oczach całego świata odznaczyło i u- 
świetriiło.4

sKażdy wie , że  W . Porta tego roku czyni 
większe uzbraiania, może lepiey urządzone, iak 
dotąd. Jednakowoż wszystkie nzbraiania, iakkol- 
wiek są wielkie i dobrze mogą być obm yślone, 
Greków ani ustrasza, ani odstrasza.*t ł <

N er. 20 .—  Środa 11 . (23.) Marca.

„Mcssolunga d. 8. (20.) Marca.** 
»Mały korpus woiowników rozłożony w wą

wozach M auryneros, wyszedł w d. 3 . ( 15 .) Mar
ca w ieczorem , aby nieprzyiaciela w  okolicach Ar
ty , iakoteż Com boti, Peta i t .p . rozpoznał, lecz  
dniem poźniey odkryty, musiał się spotkać 7. nie
przyjacielem , który b ez uszkodzenia g o , raczey 
z e  swoiey strony utracił » ludzi i 12 koni. O fi
cer dowodzący tym małym korpusem d on osi, że  
wspomnione mieysca napełnione są nieprzyiaciel- 
skiem woyskiein , oczekuiącem tylko przybycia Ru- 
mili W alessego do Arty , aby wyruszyło.*

»Nie podpada w ątpliw ości, że  kampaniia roz
pocznie się w kilku dniach, iakto iuż w  prze
szłym Numerze donosiliśmy. Aby zaś publicz
ność uwiadomić o bliższych okolicznościach ua- 
stępuiącćy kampanii, iakoteż podać imiona g łó w 
nych dowodców , udzielamy następującego listu , 
pisanego do Rządu prowincyynego Grecyi za
chodniey :



»Mości P an ow ie!«
»Dzisiay odebraliśmy listy z naszego sąsiedz

twa, które nas dokładnie nauczaią o przyszłych po
ruszeniach nieprzyiaciela. Spieszemy stosownie 
do naszey powinności, udzielić W ain takow e, 
którym daięc zupełną w iarę, uczynicie zaraz t o , 
co należy. —  W czoray przybył do Arty bezboż
ny Varnakioti; przed czteroma dniami rozłączył się 
w  Trykała z Rumilli W alessim , który dał mu żołd 
na 2,5oo ludzi i Bujurdis (patenta) do zaciągania 
7,000 Albanczyków: t. i. Tscham ów, Gardikiotów i 
Lakiotów, pod przyrzeczeniem , że za pierwszym 
wyruszeniem osadzi jnieysca wylądowania Plagii, 
Kandili, Dragomestri, aż do Ćatóchi. W czoray w y
ruszył Ón z  Arty do Prew ezy , na drodze Spadł 
z  konia i złamał prawą rękę. Dzisiay nadeszły 
Bujurdisy od Bumili W alessego z Janiny do Ra
dego Arty, M uftego, do B e jó w , Agów  i Kapita
n ów , podług których wszyscy wyruszyć powinni 
do Pięciu Studzien dla przyjęcia go. Liczono 
oraz woysko stoiace w  Arcie i okolicach; i tako
w e składa się z  6000 lu d zi; rozłożone iest za Ar
ta po wsiach: Megarclii, Nechori, L ezb eji, Ajia i 
t. d. Arta zostawiona dla Ruinillego. Woyska 
ciągle do Arty przychodzą; z  Rumillim przybywa 
Basza P liassy, Suleimany, syn Merbaszy i Izmaił 
B ey V liori; wszystkich liczą na 20,000 lud zi; 
sprowadzili także 600 m łotów , i 5o kowadeł z  
cyganami i l\o bawołów w  wozach. Naydaley w  
dni dziesięć wyruszy przeklęty dla Greków Var- 
nakioti ze strony Plagii i Yonizy ku mieyscom wy
lądowania, iak w yżey powiedzieliśmy, a wraz 2 
kolumny z Lutraki i Karwassari m orzem , a trzy 
kolumny lądem , iedna z  Makryneros, druga 
z  Lungada , a trzecia z Chelona. Dowódcy po
ruszeń Z Ysltos są: V elibei Jątzy, Tsane Marto- 
lo s i , z  Mustafą M artini, Tselio Pitzari i Aslan 
Demtzan z  Hassanem Bilussi. Z  Xerom ero iest 
Banus Sew ran, syn Sultza K ortza, Kechriinanhey 
G a zy , Savaliani, synowiec Proka , Liuli Tsapar i 
inni ieszcze Bimbaszowie (Pułkow nicy); chcieli oni 
wyruszyć do V a lto s, i Tsane Martolosi z  Marti
nim i Tselio  Pitzari chcieli się z  3 ,000 ludzi roz
sypać po kraiu, inni stanąć pud bramami Messo- 
lungi, i zaraz na przeciwko wziąć Castro. Zaś 
Ke strony od Xerom ero będzie stał Varnakioti w po
śród Xeroinero z  inneini 3 ,000 ludzi. Z e strony 
Trikali nadciągnie Silichtarpoda we 12,000 ludzi, 
z  nim także Tseleladiinbey z 6,000 na oddziały 
ruchome , aby Agrafę Karpenissi, Apokuro ściśnąć 
a potem połączyć się z  nim pod Messolungą. Ze

strony Alainana ma rozkaz wyruszyć AbasBasza, wraz 
z innymi czterema Baszam i, oraz także Mustabey, 
Kiafascsa, Tair Bey, Chota Bey z Argyrocastro, V eli 
Aga z Greveno, synowiec Mahinuda Beja Kusturego, 
Ibrahim B ey K ostrezy, i między tymi wszyscy 
Ajansy z  V erii, którzy zobowiązali się wziąć 
Salonę , L id orik i, Malandrino, i ciągnąć do Nau- 
pakto (Lepantu). N ie wątpiycie o -te in , co wam 
piszemy i myślcie (cośkolwiek) inaczey , iakeście 
dotąd czynili, bo to wszystko iest prawdą. Z r e 
sztą widzieiny tu wszystko, a czego się pewnie 
dowiemy, doniesiemy wam o tein. Gwałtowne to 
poruszenie nieprzyiaciół pochodzi ztąd , że się do
w iedzieli , iż Patras cierpi niedostatek żyw ności, 
fi nawet iest oblężony. Z  uszanowaniem zostaią^

pZnani Przyiaciele.«
*M elia w  W altos d. 4. ( i £.) Msrc-a i 825 .«

Z  powyższych listów (dodaie Kronika) moż
na łatwo poznać tegoroczny plan Turków i prze
konać się , iż teraz w istocie przedsięwzięli środ
ki bardzo różniące się od przeszłych. Już z  wy
boru D ow ódców  można w n osić, iak zręcznie idą 
poruszenia; w  rzeczy sainey autor planu nie iest 
pospolitym człowiekiem. D o tego należy zapał i 
gwałtowność Mehmeda Redschi i Baszy, który 
niczego nie zaniedba, aby zaini."' swóy przywiódł 
do skutku.

Listy Jenerała Tsonzy i Noty Botzarego także 
potwierdzaią rzecz powyższą. Ztąd Rząd pro- 
wincyyny, z  uwagi naglącey potrzeby dał rozkaz 
wszystkim korpusom w oyskow yin, znayduiącym 
się w  Grecyi zachodniey, wyruszyć dla wzmoc
nienia stanowisk, na którę nieprzyiaciel naypier- 
w ey uderzyć zagraża. Ponieważ nie należy tra
cić czasu, dla odwrócenia wiszącego niebezpie
czeństwa , i ż e , aby wszystkie stanowiska Grecyi 
zachodniey należycie osadzić i wzm ocnić, znacz
nych sił trzeb a , zatem Rząd prowincyyny osą
dził za p o trzeb ę, w ezw ać do broni wszystkich 
mieszkańców tey prowincyi.

N er. 21. —  Sobota d. 14. (26.) Marca.

„Messolungą d. 14. (26.) Marca 1823.“
pWiadomości z sąsiedztwa donoszą , że  Ru-• < '

mili W alessi przybył iu ż d o A rty , i że część iego 
woyska wyruszyła do W onizy. Pow yższe wiado
mości zgadzaią się udzielonemi w  przeszłym N u
merze , zkąd w ypływ a, że działania rozpoczną 
się bezwątpienia w  kilku dniach.<1

P . F crrco l  Mazas , muzyk na skrzypcach , i Członek Honscrvatoryium Paryzkiego, po chorobie 
szczęśliwie w ytrzy m a n ć y , będzie iniał zaszczyt wyprawić Koncert w tutcyseym teatrze d. 18. Maia.

D o  tego Num eru G a z e t y  dołączon y iest Num er 19. R o z m a i t o ś c i .

D c d a k jia  Józefa B e n s y j  Druk P i l l e r ó w .


